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Rozbudzone sumienie świulu i Ku k o ń c o w i  w o jn y
W e  w to rek  w ie c zo rem  p re m . M ik o ­

ła jczyk  w yg łos ił p rze m ó w ie n ie  ra d io ­
w e  do  K raju , w  k tó rym  n a w ią zu ją c  do  
p o n ie d z ia łk o w y c h  z rzu tó w  b ro n i p rzez  
eskadry am erykań sk ie  i e n tu z ja zm u , 
ja k i te  z rzu ty  w y w o ła ły  w  W arszaw ie , 
p rzed s taw ił trudności ja k ie  p o łą c zo n e  
b y ły  ze  zo rg a n iz o w a n ie m  p o m o c y  lo t­
n iczej d la  Pow stania, O d  12 w rześn ia  
ro zp o c zę ła  się p o m o c  sow iecka, w re ­
szcie 18 w rześnia  p rzyn ió s ł p om oc z 
W . B rytan ii, dostarczoną p rz e z  lo tn i­
ków  am erykańskich .

„ W  im ie n iu  Rządu R zeczypospo lite j 
P o lsk ie j —  m ó w ił p re m ie r — p o tw ie r­
d zam  tę  p o m o c  z tą  sam ą w d z ię c z ­
nością, ja k ie j d a ła  w y ra z  R. J. N . w  
depeszy d o  p rez . R cosevelta , p rem . 
C h u rc h illa  i m aisz. S ta lina , a p e lu jąc  ró ­
w nocześnie  o dalszą p o m o c . G e n . Bór 
w  depeszy d o  marsz. Rokossow skiego  
w ita  ż o łn ie rz y  a rm ii sow ieck ie j i z n a j­
d u ją c e  się w  je j s k ład z ie  o d d z ia ły  p o l­
skie i zw raca  się rów n  e ż  o dalszą p o ­
m oc. Wszyscy z d a je m y  sobie spraw ę, 
że  o sta teczn e  w y z w o le n ie  W arszaw y  
od w ro g a , k tó ry  n ad a l b o m b a rd u je  ją  
i a ta k u je  b o h a te ró w  stolicy św ieżym i 
o d d z ia ła m i, z a le ż n e  jest od  rych łeg o  
zd o b y c ia  W arszaw y p rz e z  w ojska so­
w ie c k ie  i f o iskie p o d  k o m e n d ą  marsz, 
Rokossowskiego. P ra g n ie m y , a b y  szczę­
ście w o je n n e  d o p o m o g ło  m u i p o z w o ­
liło  ja k n a jry c h le j p ze la m a ć  szeregi 
n ie m ie c k ie . D o pó k i to  je d n a k  n ie  n a ­
stąpi, m usim y w  dalszzm  ciągu  d o m a ­
gać się w y d a tn e j p o m o c y  w  b ro n i, 
żyw ności i środkach leczn iczych . Je­
stem p rze k o n a n y , że  p o m o c  ta b ę d z ie  
n ie  ty lk o  u trzym a n a  a le  rozszerzona.

B o haterow ie  W arszaw y! N ie  m am y  
tu w  L o n d y n ie  czasu na p isan ie  h i­
storii naszych z a b ie g ó w , ircsk i w ysił­
ków . Nasz ca ły  czas, nasze wszystkie  
w ysiłk i i uczucia  są d la  was i z w a m i. 
N irc h  to  z a p e w n ie n ie  w am  w ystarczy  
a o cen a  h is toryczna p o w ie , g d z ie  le ­
żą zas ług i czy b łę d y . N ie  czas b y ło b y  
dziś o c e n ia ć , o ile  m nie jsze  b y ły b y  
straty, g d y b y  p e łn a  w spó łp raca  nastą­
p iła  w cześn ie j. Faktem  jest, że  ta  
w spó łp raca  w  te j c h w ili is tn ie je  i da  
w y n ik i... N iespo tykana  w  historii te j 
w o jn y  w a lka  o sam o tn io n eg o  m iasta  
p rzez  116 częs'ć roku  n ie  p ó jd ź  e na 
m arne.

Faktem  jest, ż e  sław a g en . Bora i je ­
g o  f o d w ła d n y ch  jest ju ż  dz i s i a j  w szech­
św iatow a. Faktem  jest, że  w s p ó łd z ia ła ­
n ie  je g o  z W icep re m ie ie m  na Kraj, 
K ra jo w ą  Radą M in is tró w  i R. J. N. p o ­
z w o liło  zo rg a n izo w a ć  d em o k ra ty c zn e  
życ ie  w a lczące j W arszaw y i p rze trw ać  
n a jb a rd z ie j koszm arne d n i o sam otn ie ­
n ia .

N a jw a żn ie js ze  je d n a k  jest, że  sum ie­
n ie  św iata  zostało  ro zb u d zo n e  szczę­
k iem  w a lk i i ję k ie m  konających  o b ­
ro ń có w  W a rs za w y . O p in ia  p n b liczn a  
w ;a z  z k ie ro w n ic tw e m  w ojsko w ym  i 
p o lity c zn y m  z jedn oczo nych  n aro d ó w

stanęła u boku  w a lczące j W arszaw y i 
d o p ro w a d z iła  do  w sp ó łp racy  na o d ­
c inku  niesienia  je j p o m o c y . Jeże li to  
w za je m n e  zro zu m ie n ie  i w spó łpraca  
p rzen ies ie  się na o d c in e k  p o lityczn y , 
o tw o rzą  się now e d ro g i dó  z a b e z p ie ­
czen ia  Polsce p e łn e j w olności i n ie ­
p o d leg ło śc i, a ro zb u d zo n e  sum ien ie  
św iata u trw ali się w  p rze k o n a n iu , że  
Id e a ły , w  o b ro n ie  k tó rych  o d d a ły  swe 
ży c ie  m ilio n y , n ie  zostaną zm a rn o w a -

P rze m a w io ja c  do ż o łn ie rz y  d yw i­
zj i  szkock ie j ośw iadczy ł  gen. M o n t ­
g o m e ry :  » W y ra z i łe m  swq op in ię ,
iż jeśli d z ia ła ć  będz iem y  o d p o w ie d ­
nio, za ko ó czym y  w o jnę  z N ie m c a ­
mi jeszcze w tym roku. O b e c n ie  
jest p o ło w a  W rześnia  i pó jść  m o ­
gę tak d a le ko  w mym tw ie rdzen iu , 
że uw ażam  ów czesne  me ośw ia d ­
czen ie  za z u p e łn ie  p raw dz iw e« .

iitea a przejście Wisty w stadium ivsiemm

Nad Renem
II a rm ia  b ry ty jska , w spom agana p rzez 

w ojska n a p ow ie trzn e  os iągnę ła  w H o ­
la n d ii kana ł W ilh e lm a  o raz m osty na Renie.

1 A rm ia  marsz. R okossowskiego, o p a ­
now aw szy n iem a l w ca łośc i  praski 

j b rzeg  W is ły ,  n ie p rz e ja w ia ła  od 
j k i lku  dni w iększe j ak tyw nośc i na 
od c in ku  w a rszaw sk im  — poza  d z ia ­
ła ln o śc ią  lo tn ic tw a  i a r ty le r i i -  Pau­
za ta s tanow i ła  za p e w ne  p rz y g o to ­
w an ia  do w iększego  na ta rc ia ,  ma- 
jqcego  na ce lu  s fo rsow an ie  W is ły ,  
przy  czym  na raz ie  n iew iadom o , 

j  w któ rym  m ie jscu  to s fo rsow an ie  
i  nastqpi.

Faktem jest jednak , że  we w to ­
rek o godz. 14-ei w o jska  sow iec-

Kb fronted! Warszewy
O  w c z o ra s z e j sy tuac ji na fron tach  w ar­

szawskich ko rru n ik u ję  ko ła w o jskow e .
W  d n iu  19 b. m. w ysun ię to  d o  p rzodu  

! nasze stancw iska p rzy  ul. 6 -go  sierpnia.
Placówka nesza na p l Z b a w ic ie la  ostrze- 

j  liw a ła  p o zyc je  n ie p rzy ja c ie lsk ie  p rzy  ul. 
L itew sk ie j.

N a ta rc ia  n ie m ie c k ie  w k ie runku  Fras- 
c a ti-W ie jska  o  oparto  p rzycze m  n ie p rz y ­
ja c ie l pon iós ł s tra ty  w  zab itych . Z d o b y ­
liśm y k ilka  kb.

Przy ul. C h m ie in e j opanow a liśm y dom  
N r 9.

Na C ze rn iako w ie  sytuacja pow ażna- 
N ie p rz y ia c ie l sk ie row a ł na nasze stano, 
w iska cg je ń  w szystk ich  ro d za jó w  bron i. 
O b o k  o d d z ia łó w  A  K. w a lczę tu ta j o d ­
d z ia ły  I D yw iz ji im . Kościuszki w sile 
o k o ło  ba ta lionu , w tern p lu to n y  b io n i 
spec ja lne j. N ie p rz y ja c ie l w ysadził szereg  
o b je k tó w  na stacji p om p  i w p e rc ie  j 
cze rn iakow sk im .

Na M o k o to w ie , g d z ie  w alczą oddz ia ły  
10-tej d yw iz ji p ie c h o ty  im. M ac ie ja  Rata­
ja pe d  l i  w ó d z tw e m  pp łk . R o k ick iego  
(Pseudonim  Karo!) — sytuacja bez zm ian.

Na Ż o libo rzu  w a lczy  8-m a dyw iz ja  
p ie c h o ty  im . Traugutta  pod  d o w ó d z tw e m  
p p łk . N ie d z ie ls k ie g o  (pseud. Ż yw ic ie l) 
N ie p rz y ja c ie l o s trz e liw u je  nasze p o zyc je  
a r ty le r ią  m io taczam i i b ro n :ę m aszynową. 
L iczne  pożary. G ran a tn ika m i zn iszczy liśm y 
n ie p rzy ja c ie lsk ie  d z ia ło  p rze c iw lo tn icze  
i os trze la liśm y dwa gn iazda karab inów  
m aszynow ych,

A rty le r ia  sow iecka  es trze liw u je  w d a l­
szym  c iągu  g łó w n e  p u n k ty  o po ru  n ie ­
m ie c k ie g o  w śródm ieściu . L o tn ic tw o  so­
w ie c k ie  p rze jaw ia  dużą aktyw ność.

I k ie ro z p o c z ę ły  z a d y m ia n ie  W is ły  
od mostu K ie rb e d z ia  aż po S ie ­
k ie rk i  w »ce!u  os łon ien ia  swych o- 
pe rac j i .  W c z o ra ,s z y  zaś k o m u n i­
kat w o jenny  n iem ieck i  donos i:

»Pod W a rs z a w q  us i łow a ł nie- 
j  przy jac ie l  p rzy  po m o cy  sztucznej 

mgty  p rze k ro c z y ć  w w ie lu  mie j- 
j  scach W is łę .  U s i ło w a n ia  te zos ta ­
ły  pow strzym ane, n iek tó re  zaś od- 

i d z ia ły  sow ieck ie , k tó rym  uda ła  się 
p rze p ra w a  na za ch o d n i  b rzeg  W i -  

l sły, odc ię te .  Także na pó łnocny- 
wschód od miasta w ie lo k ro tn e  a ta - 

j  ki n ie p rz y ja c ie la  z a ła m a ły  się w 
j  ogn iu  naszej ob rony«.

K om un ika t  ten p o tw ie rd za  w ięc  
p rz e k ro c z e n ie  W is ły  i to w k i lku  
punk tach  — jednak  na raz ie  bez 
z a ło ż e n ia  sta łe j łq cznośc i  w pos ta ­
ci m ostów  pon tonow ych . C o  do 
desantu jednego  ba ta l ionu  dyw iz j i  

j  im. Kościuszki pod S iek ie rkam i,  to 
fa k t  fen p o tw ie rd z i ł  się. Bata l ion  
po lsko-sow ieck i,  w yposażony  w broń 
spec ja lnq , n a w iq z a ł  łq czn o ść  z na­
szymi o d d z ia ła m i  na C z e rn ia k o w ie .

Z k ó ł w o jskow ych  d o w ia d u je m y  się, 
że m ię d zy  A. K. a a rm ią  m arsz. Ro­
kossowskiego została n a w ią za n a  b e z ­
pośredn ia  łączność. W  o b rę b ie  n a ­
szych p o zy c ji w )  lą d o w a ło  d w uch  so­
w ie c k ic h  s.coczkw spadochronow ych  — 

ra d io te le g ra fis tó w  z  o d p o w ie d n im  
sprzę tem . W eszli o n i w  k o n tak t z d o ­
w ó d z tw e m  AK.

D zia ła lność so w ie ck ie j a rm ady p o w ie - 
| trzne j n iem a l ca łk o w ic ie  w ye lim inow a ła  
! z nad W arszaw y lo tn ic tw o  n ie m ieck ie . 

W  c iągu  2-ch os ta tn ich  dn i zaobserw o- 
, w ano nad S to licą  Polski za le d w ie  2 pa ­

tro lo w e  sam olo ty n ie m ieck ie , k tó re  zreszrą 
j  b a rd ro  szybko  zosta ły p rze p ę d z o n e  przez 
j  m yśliw ce rosyjskie. W czo ra jsze  b o m b a r- 
: dow an ie  o b je k tó w  n ie m ie ck ich , aczko l- 
; w iek w k ilku  w ypadkach  za h aczy ły  o 
j  d z ie ln ic ę  u w o ln ione , w p ły n ę ło  zd e cyd o - 
I  w an ie  na N iem ców . Są on i jak g d y b y  
j og łuszen i, s trac ili na ak tyw nośc i, pon ieś li 
I d uże  o fia ry , na b a rd z ie j w ysun ię tych  
j  punktach  m ają trudnośc i o rg a n izacy jne .




